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udział w  zorganizow aniu S tudium , po­
dziękow ał rów nież prelegentom  na 
S tudium  za w yrażoną gotowość w spół­
pracy, a  członkom Rady Program ow ej 
za ich w kład pracy społecznej, w resz­
cie gościom za przybycie n a  zebra­
nie.

N astępnie zabrał głos prof. d r hab. 
J. Jakubow ski. Podniósł on potrzebę 
utw orzenia S tudium , k tó re  ma na ce­
lu  m.in. rozw ijanie um iejętności p ra k ­
tycznych tzw. „w arsztatu  praw nicze­
go” zarówno w fazie kształtow ania 
kontrak tów , jak  i w  obronie interesów  
przedsiębiorstw  n a  forum  proceso­
wym. Zdaniem  mówcy S tudium  ma 
charak te r eksperym entu, o czym św iad­
czy nie ty lko  sam program , alei i m e­
tody kształcenia, w ym agające w spół­
działania w szystkich uczestników  za­
jęć przy poszukiw aniu optym alnych 
rozwiązań. T em atyka S tudium  nie jest 
zbieżna z program em  Podyplomowego 
S tudium  Problem atyki H andlu  Z a­
granicznego przy W ydziale P raw a i 
A dm inistracji UW, które m a ch a rak ­
te r bardziej ogólny i teoretyczny. Oba 
te  studia w zajem nie się jednak  uzu­
pełniają.

Z kolei zabrał głos dyr. d r T. O pal- 
ski, k tó ry  w skazał na potrzeby reso rtu

hand lu  zagranicznego w  zakresie w y­
soko kw alifikow anych służb praw nych. 
Można oczekiwać —■ nadm ienił m ów ­
ca — że S tudium  zorganizowane przy 
NRA spełni w tym  względzie nader 
użyteczną rolę.

Jako  osta tn i w ystąpił dyr. J. W itek 
podkreślając, że dynam iczny rozwój 
w ym iany handlow ej z zagranicą stw a­
rza zapotrzebowanie na kadry  p raw n i­
ków specjalistów , których wiedza za­
wodowa może się przyczynić do u s ­
praw nien ia naszego handlu zagranicz­
nego. Mówca zadeklarow ał poparcie 
i pomoc reso rtu  spraw  zagranicznych 
dla poczynań w  tym  względzie i ży­
czył pomyślnego w yniku prac S tu ­
dium.

Na tym  zebranie zakończono.
Zgodnie z term inarzem , początek 

zajęć na S tudium  został ustalony na 
8 lutego 1978 r.

Zorganizowanie S tudium  ma zapew ­
nić podniesienie spraw ności i efek­
tyw ności obsługi praw nej jednostek 
handlu  zagranicznego, zwłaszcza przy 
zaw ieraniu  umów w m iędzynarodo­
wym obrocie, służąc tym  sam ym  w aż­
nym  interesom  Państw a. Ten w łaśnie 
cel przyśw iecał inicjatyw ie NRA.

II. Z życia izb adwokackich

I z b a  b i a ł o s t o c k a

Zgodnie z uchw ałą R ady A dw okac­
kie j w B iałym stoku zorganizow ana 
została w dniu 14 stycznia 1978 r. 
n a ra d a  kierow ników  zespołów adw o­
kackich Izby białostockiej. Na naradę 
zaproszono także przedstaw icieli o rga­
nizacji politycznych działających w 
środow isku adwokackim .

O brady otworzył i przewodniczył 
im w icedziekan Rady adw. S tanisław  
K rasow ski, k tóry  jako przew odniczą­
cy zespołu w izytatorów  Rady doko­

nał oceny działalności zespołów adw o­
kackich Izby na podstaw ie m a te ria ­
łów w izytacyjnych. O m aw iając w yn i­
ki w izytacji, zwrócił on w  szczegól­
ności uw agę na tak ie zagadnienia, jak  
liczba sp raw  prowadzonych przez po ­
szczególne zespoły, wysokość obrotów  
i s tan  konta 34, a ponadto p rzedsta­
w ił problem y w ynikające z pracy 
adw okatów -em erytów  zatrudnionych w  
zespołach w  niepełnym  wym iarze. 
Zw rócił także uwagę na konieczność
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likw idacji — w  m iarę możliwości ■— 
w ystępujących w n iektórych zespo­
łach rażących dysproporcji w  obro ­
tach  poszczególnych adwokatów .

N astępnie skarbn ik  Rady adw. S ta ­
nisław  K ostka omówił sy tuację f in a n ­
sową zespołów adw okackich Izby oraz 
sytuację finansow ą Rady. Poruszył 
także spraw ę realizacji p lanu  tech ­
nizacji zespołów, ja k  rów nież sy tu a ­
cję lokalow ą zespołów.

S ekretarz Rady adw. Józef Basz­
kiewicz omówił spraw y zw iązane z u - 
działem  adw okatury  białostockiej w 
akcji wyborczej do rad  narodow ych 
stopnia podstawowego.

W dyskusji przedstaw iciele poszcze­
gólnych zespołów podzielili się sw y­
mi uw agam i o p racy  tych zespołów.

Adw. A natol Henschke, k ierow nik  
Zespołu Adwokackiego N r 1 w  B ia­
łym stoku, dzieląc się spostrzeżeniam i 
na tem at sy tuacji w  swym Zespole, 
zaznaczył, że m a on dobre tradyc je  
w  dziedzinie kształtow ania należytych 
stosunków  koleżeńskich w ew nątrz ze­
społu. W yłaniające się problem y zw ią­
zane z sy tuacją finansow ą adw oka­
tów, k tórzy p racu ją  jako em eryci w  
ograniczonym  zakresie, kierow nictw o 
i członkowie zespołu s ta ra li się za­
łatw ić bezkonfliktowo. W skazując na 
dobre w arunk i lokalowe, jak ie  ma 
obecnie Zespół A dw okacki Nr 1 w  
Białym stoku, adw. A. H enschke zw ró­
cił uw agę n a  związany z tym  znaczny 
w zrost kosztów u trzym ania zespołu. 
Je s t to  jednak  koszt konieczny dla 
zapew nienia należytych w arunków  
pracy  członków zespołu.

Adw. Franciszek Piłaszewicz, za­
stępca k ierow nika Zespołu A dw okac­
kiego Nr 1 w  Sokółce, zauważył, że 
sytuacja kadrow a i finansow a tego 
zespołu, ze względu n a  zm niejszenie 
się liczby spraw , jest chyba najcięższa 
na teren ie całej Izby. Także w arunk i 
lokalow e zespołu są krytyczne. N ato ­
m iast stosunki pomiędzy członkam i 
zespołu a innym i czynnikam i w ym iaru  
sprawiedliwości, tj. m iejscowym  są ­

dem  i p ro ku ra tu rą , uk ładają  się b a r ­
dzo dobrze. Je s t to  w  głównej m ie­
rze zasługa prezesa Sądu Rejonowego 
w  Sokółce oraz w szystkich m iejsco­
wych sędziów i prokuratorów .

Adw. Jerzy  Dubiel, k ierow nik  Ze­
społu Adwokackiego w  Ełku, s tw ie r­
dził, że sy tuac ja  finansow a zespołu 
jest w  zasadzie dobra. N iezadow alające 
są natom iast w arunk i p racy  zespołu, 
którego pomieszczenie w  gm achu sądu 
jest zbyt ciasne. T rw ają  s ta ran ia  o 
powiększenie lokalu  zespołu. C złonko­
wie Zespołu A dwokackiego w E łku 
zgłosili swój akces do pracy  społecz­
nej w  zw iązku z przygotow aniam i do 
zachodzących w yborów  do rad  n a ro ­
dowych stopnia podstawowego.

K ierow nik Zespołu Adw okackiego 
Nr 2 w  B iałym stoku adw. R yszard 
K oziara podkreślił, że od roku  1975 
widoczny je st system atyczny spadek 
liczby spraw  przyjm ow anych przez 
zespół do prow adzenia. Ma to  oczy­
wiście swoje odzw ierciedlenie w o b ­
ro tach  poszczególnych członków, co 
z kolei stw arza pew ne napięcie w e 
w zajem nych stosunkach koleżeńskich. 
N iem niej, generaln ie rzecz b iorąc, sy ­
tuacja  w ew nętrzna Zespołu A dw okac­
kiego N r 2 w B iałym stoku i stosunki 
koleżeńskie są popraw ne. N atom iast 
jeśli chodzi o sy tuację lokalow ą ze­
społu, to jest ona obecnie tru d n a  ze 
względu n a  konieczność m odernizacji 
zajm owanego przez zespół pom ieszcze­
nia. Mówca zw rócił także uw agę na 
fakt, że członkowie Zespołu A dw o­
kackiego Nr 2 w  B iałym stoku są a k ­
tyw nie zaangażow ani w  różnego r o ­
dzaju pracach społecznych, mim o że 
zajęcia podejm ow ane w  w ielu społecz­
nych akcjach ko lidu ją n ieraz z te r ­
m inam i spraw . W zakończeniu swego 
w ystąpienia adw. R. K oziara zaape­
low ał do zebranych o szersze spopu­
laryzow anie w śród członków zespo­
łów  działających już od pół roku  przy  
Radzie A dw okackiej K asy zapom ogo­
wo-pożyczkowej, k tó ra  obecnie dyspo­
nu je  jeszcze zbyt m ałą kw otą na
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sw ym  koncie, co u trudn ia  je j udziela­
nie kolegom pożyczek.

D yskusję podsum ow ał w icedziekan 
R ady adw. S tanisław  Krasow ski.

N a zakończenie obrad zehrani p rzy ­
ję li przez ak lam ację przedstaw ioną 
przez sekretarza Rady adw. Józefa Basz­
kiewicza uchwałę następującej treści: 
„Adwokaci, członkowie Białostockiej 
Izby Adwokackiej, w  naw iązaniu  do 
uchw ały II K rajow ej K onferencji 
PZPR: »O konsekw entną realizację 
p rogram u podnoszenia jakości pracy 
i w arunków  życia, o dalsze um acn ia­
nie przewodniej ro li P a rtii i pogłębia­
nie m oralno-politycznej jedności n a ­
rodu» oraz w  naw iązaniu  do d ek la ra ­
cji wyborczej F ron tu  Jedności N aro­

du  w  zw iązku z w yboram i do rad  
narodow ych stopnia podstawowego, 
p o s t a n a w i a j ą :  poprzeć i włączyć 
się do realizacji program u P a rtii i 
p rogram u wyborczego przez pogłębie­
nie doskonalenia zawodowego jako 
form y podnoszenia jakości św iadcze­
n ia usług, przez poszerzenie zaanga­
żow ania w  pracy społeczno-politycz­
nej w  działalności w  ram ach  Zrzesze­
n ia P raw ników  Polskich, szczególnie 
w  popularyzacji praw a w  szkołach, 
oraz przez rozw inięcie w spółdziałania 
z organizacjam i społecznymi i pozo­
stałym i czynnikam i w ym iaru  sp ra ­
w iedliw ości”.

adw. Jerzy Korsak

I z b a  g d a ń s k a

Adw. Jan ina D ąbrow ska. | Dnia 17 
lipca 1977 r. zm arła w  G dańsku J a ­
n in a  Dąbrowska, adw okat w  Zespole 
A dwokackim  Nr 12 w  Gdańsku.

Urodziła się w  Jekaterinosław iu  25 
w rześnia 1912 r. S tudia na W ydziale 
P raw a  i N auk Społecznych U niw er­
sy te tu  S tefana Batorego w  W ilnie u - 
kończyła w roku  1934. Po odbyciu 
ap likac ji sądowej w  Sądzie O kręgo­
w ym  i Sądzie A pelacyjnym  w  W ilnie 
w pisana została w  1937 r. na listę 
ap likan tów  adwokackich W ileńskiej 
Izby Adwokackiej — pod patronatem  
adw . Popiela.

A plikację adw okacką ukończyła w  
początkach w rześnia 1939 r. W ybuch 
II  w ojny św iatowej uniem ożliw ił w p i­
san ie  je j na lis tę  adw okatów .

P o  zakończeniu w ojny osiedliła się 
w  Łodzi i tam  w  lipcu 1945 r. ro z­
poczęła pracę na stanow isku radcy  
praw nego w Zarządzie Państw ow ego 
U rzędu Repatriacyjnego. W krótce po ­
tem , bo już w  1946 r., w pisana została 
na listę adw okatów  W arszawskiej Iz­
by  Adwokackiej z siedzibą w  Łodzi, 
a  następnie, po przeniesieniu się w

1948 r. do G dańska, na listę adw oka­
tów  G dańskiej Izby Adwokackiej z 
siedzibą w  Gdańsku-W rzeszczu. Po­
czątkowo prow adziła tam  indyw idual­
ną kancelarię  adw okacką, a od 1952 r. 
w ykonyw ała zawód adw okata przez 
25 la t w  Zespole Adwokackim  N r 8 
w  G dańsku, później zaś — po jego 
likw idacji — w Zespole Adwokackim  
N r 12.

L ubiła i kochała zaszczytny zawód 
adw okata. W ykonyw ała go z w ielką 
godnością, sum iennością i um iejętnoś­
cią. Każde je j pismo procesowe, każ­
de w ystąpienie przec^ sądem  było s ta ­
ran n ie  przygotow ane, rzeczowo o p ra ­
cow ane i podane w  ładnej form ie 
stylistycznej. Szczególnie dbała o czys­
tość i piękno języka polskiego.

Je j w ykłady praw a karnego, k tóre 
prow adziła przez długie la ta  na se­
m inariach  dla aplikantów  adw okac­
kich, cieszyły się w ielkim  za in tere­
sow aniem  i uznaniem  słuchaczy.

Przez dw ie kadencje była człon­
kiem  i skarbnikiem  R ady A dw okac­
kiej. P racow ała społecznie w  różnych 
kom isjach przy  Radzie Adwokackiej,


